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w y C H o D Z I C o P I Ą T E K. 

C E N A P R E N U M E R A T Y: 
W Suwałkach : rocznie 5 rb. kwartalnie 1 rb. 25 kop. 
Z przesyłką pocztową 6 rb . 1 rb . 50 kop. 

Cena numeru pojedyńczego kop . 15. 

Redakcja i Administracja otwarta od [onz. 4 do 6 popołnUnin. 

C E N A O G Ł O S Z E Ń: 
Za całą s tron ę 12 rb .; za wie rsz na 1-szej str onicy 25 kop 

na ost . str . 15 ko p. Za wie rsz pe titowy 20 kop . 
Przy kilkakrotne m ogłos zeniu 100 / 0 u s t ę p stwa . 

Adres Redakcji: Suwałki, ulica O[rodowa lip 15. 
l)głoszeni21 do" Tygodnika Suwalskiego" przyjmują w Warnawie : Dom Handlow.y L. i Metzl 8< eo . - Marszałkowska 130. Biuro Ogłoszeń Ungra- Wierzbowa 8 . nNOWf 
Kanlor Dziennik6w" Rymarska 16. Biuro Ogłoszeń I. Buchweilz - Marszałkowska N9 120, Biuro Ogtoszeń Zaremba i Woyczyński-Szpitatna 12; w Wiln ie I Biuro Ogło­

'Sleoń Skar!yńskiego, Tatarska N9 12; Kantor Ogłoszeń Grac i Syn - Wielka 60 ; w Kijowie-Biuro Ogłoszeń nLux" , N9 36 Kreszczatik ; w Peter sburgu - Edmund Km l-
ta Zabałkański prosp . 20 . 
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Wydoskonaliwszy się w Petersburgu w s wojej specjal­
ności, udzielam porad chorym we własnym 

ZAKŁADZIE DENTYSTYCZNYM . 
przy ulicy Szosowej w domu p. B. Z. Minca . 

Leczenie zatruwanie nerwów, usuwanie zebów bez bólu. , ' . 
Plombowanie prawdziwą po rcelaną . Lane plomby: zł ote 

i srebrne. Wstawianie zębów sztucznych na kauczu ku 
i złocie , oraz bez podniebieni a . Zęby sztyfto we . Korony . 
Wszystkie roboty wykonywują się pod ług naj nowszych 

OSTRZEŻENIE. 
S kła d b r o n i "I. S o s n o w s k i" 

Warszawa, Trębacka 9. te l. 47-47. 

Zawiadamia, że .ogólnie uznana za najlepszą broń firm : 

G. DOFOURNY SEYRIN, LlEGE i 
MANUFACTURE LlEGEOISE d'ARMES a FEU. LIEGE 
n abyć można wyłącznie w powyższ ej firmie; broń 

zaś z napisem nieidentycznym jest falsyfikatem, ko­
rzystającym z podobnie b rzmiącego nazwiska i firmy. 

Jed yny reprezentant powyższych fabryk na Cesarstwo i Królestwo. 

C. L I S O W S K I. 

W 7=l{lasow9tn 

ZAKŁAllZIE NAUKOWYM ŻEŃSKIM 
Z KLASĄ WSTĘPNĄ i PENSJONATEM 

Kazimiery Żulińskiej w Suwałkach 
'Udoskonalonych metod. I egzaminy po wakacjach odbywać się będą 

Z poważaniem M. Szłern., 29, 30 i 31 sierpnia. Lekcje-2 wrze~nia. 

Jl·~~~~~~~~~~~~i\t~~~~~19~~~~~ 

fi T E K T U R Ę A S F A L T O W Ą ~I 
~~) znanej dobroci i trwałości, (~~~ 
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,,,,, ,W) wylewanie c o ni w, dZledzinców, bram, taras w, izo ację un ament w, rycIe ac w Tekturą I~ 9) ' Asfaltową na ' listwy, na gładko (bez listew) i podwójną warstwą (dachy klejone) , wyborową smołę (~ 

'~6 gazową i specJ'alny lak asfaltowy do smarowania dachów poleca: fiIf'~ iI Warszawskie Przedsiębiorstwo hfaltowe i Fabryka Tektur ~ 
~(iI) dawniej inżyniera SPORNEGO ~tt<b. 

}I obecnie wł. Ludwiki Ks. C Z A R T O R Y S K I E J "r~ 
(ł Biuro Przedsiębiorsłwa w Warszawie, ulica Sole~ .Ni 58 (blizko Tamki) . ~ 
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Szkoła polska a 

TYGODNIK SUW ALSKt 1'E 31. 

bojkot. ni, Albańczycy, walczy świat cały, jak o kawałek 

chleba, o czystą wodę i powietrze. Ale walka o szkołę 

Każda instytucja społeczna o tyle posiada wartość, prowadzi się bądź w drodze dyplomatycznej, bądź orę­
o ile jest własnym wytworem dobrze zrozumianych i żem z tymi, którzy tę szkołę trzymają w swoim ręku i 
wyczutych potrzeb danego społeczeństwa. Wszystko, co drzwi jej zamykają. U nas, według opinji ogółu, dzieje się 

mu jest narzucone sztucznie, choćby w naj piękniejszych rzecz wprost przeciwna. Rząd szkołę dał, podwoje jej 
celach, rozwija się słabo i z czasem zanika, jak roślina, otworzył i wstępu do niej nie wzbrania; manifest Naro­
przewieziona w nieodpowiednie do jej wymagań warunki. dowej Demokracji ; opierając się na opmJl .Nowego 

Jedną z organ icznych potrzeb każdego narodu jest Wremieni", rzucił w twarz społeczeństwu polskiemu obel­
własna szkoła-taka szkoła, w której wychowańcy zn aj- gę, głosząc, że do szkoły polskie j pędzono gwałtem, boj­
dują zaspokojenie potrzeb swej duszy i umysłu , a wy- kotując tych. którzy tam iść nie chcieli; a ogół. ten ogół. 
chowawcy, dzieląc się 'sercem i wiedzą z młodem poko- który powinien był przeciwko temu protestować, gotów 
leniem , widzą w tej czynności wypełnienie celów swego jest tę obelgę przyjąć i w słuszność jej uwierzyć. 

życia . Ten zespół dwóch pokoleń we wspólnej pracy daje Zewsząd dają się słyszeć glosy : ~co stanie się ze 
i dać powinien rezultaty, pożądane przez całe sp'ołeczeń- szkołą polską wobec manifestu Narodowej Demokracji?" 
stwo, i dlatego każdy naród o takiej szkole marzy i Odpowiedź na to jest jedna. Albo o szkole polskiej. jako ' 
stara się ją stworzyć. O ile naród zrozumiał potrzebę o rzeczy, . do której naród jeszcze nie d (:J[ós ł, marzyć 

szkoły własnej, będzie on do niej dążył, podtrzymywał ją I nie warto. albo też szkoła polska jest rzeczą tak drogą 
i rOZWijał. Historja narodu polskiego daje chlubne świ a- I polskiemu sercu, że manifest Narodowej Demokracji 

dectwo o zrozumieniu tej. potrzeby przez nasz ogół i dla-I zrobi jej szkodę nie większą, niż zrobić może uczciwemu 
tego 'dziwnemi się wyidają dzisiejsze rozprawy i rozmy- człQwiekowi kawałek błota, którym przejeżdżający po-
ślania na temat bojkotu szkoły rządowej. wóz w twarz bryźnie. ~ 

Bojkot ekonomiczny w handlu i przemyśle, mając Szkoła polska nie jest rośliną, przeniesioną na grunt 
na celu rozwój jakiejś produkcji krajowej luli wywarcie obcy. Prawda, że warunki, istniejące na jej własnym 
nacisku na obcy żywioł, może mieć rację bytu, uświada- gruncie, są ciężkie i że potrzeba wielkiej ofiarności ogółu , 

miając ogół o potrzebie rozwoju tych ga'łęzi bogactw aby jej zastąpić te zapomogi finansowe, jakie gdziein­
krajowych, lub dając możność wywarcia dotykalnego na- dziej daje rząd; prawda, że. szkoła nasza nie daje paten­
cisku na jakiś żywio ł , który liczyć się nie chce z waru n- tów z ulgami wojskowemi i prawami do uniwersytetu-o 
karni krajowymi. I tu i tam naró.d walczy w obro'nie ale to są trudności do zwalczenia, szczególniej śród ogó­
własnych dążeń przeciwko obcym, wrogom. Zupełnie lna- łu, który przez 6 lat istnienia tej szkoły dał dowody ta­
czej rzecz się przedstawia w kwestji idei polskiej szkoły. kiej ofiarności , ' na jaką rzadko który naród zdobyć się 

Tu uświadamiać ogółu nie trzeba, .bo ideę tę każdy na- po~rafil. 

ród dobrze rozumie; walczą o nią Polacy, Rusini , Litwi- Wreszcie ta ofiarność ria szkołę jest rzeczą natural-

G R Z E B I E Ń. Po co społeczeństwo wydaje takie sumy na tak 
zwane wykształcenie kobiet? Skąd marzyć o równoupraw-

(Z małych niedoli poży ci a ma/żeńskiego). nieniu tym lekko mózgim istotom, jr::-.,o nie potrafią włożyć 

Nie zabrał grzebienia! Nies?częście, tragedja. Gdy mężowi do walizki podróżnej głupiego grzebienia! Coby się 
to spostrzegła, płacze gorzkiemi łzami. Nie zabrał ze sZiało, gdyby były czynnymi członkami samorządów, rad 
swej własnej winy-lecz ona wie dobrze, że cały gniew szkolnych , parlamentów! Wtedy już mężcązna wyłysiałby 
i rozgoryczenie spadnie na nią i na ród kobiecy. Znana ze zgryzoty i troski (choć niema złego, coby na dobre 
kobieca logika! Kładzie się do kuferka wjele różnych rze- nie wyszło-nie trzebaby mieć grzebieni i być VI ta­
czy, zupełnie zresztą niepotrzebnych , a 'przynajmniej nie kim kłopocie w obcem mieście 'w dzień świąteczny!} 

koniecznych. Dwa krawaty! spinki złote na zmianę! a po Wogóle w swem życiu widział jedną tylko zupełnie uspo­
co ten szyk? (który lubi zresztą, lecz to nic nie ma do łecznioną kobietę, kobietę, godną mężczyzny-panią dr. 
rzeczy!) mydło, wszelkie gatunki szczotek, lusterko , (jak Ober-Szematowiczową , która publicznie przemawiała prze­
gdyby był kobietą!) kredę do zębów-a grzebienia niema! ciw wszczynaniu "sprawy kobiecej", rzeczy równie nie-

I mówi się, że żona to przyjaciel, który przyjmuje logicznej. jak nieestetycznej; przemawiała przeciw róż­

na siebie tę pozornie łatwą, a tak skomplikowaną gma-[ ni~zkowaniu spraw proletarjatu wogóle, dzieleniu intere­
twaninę drobiazgów codziennych; że człowiek żonaty. sów klasowych na .kwestje kominiarzy" i "kwestję ma­
nie potrzebuje wiedzieć ani o czystości kołnierzyka, ani mek !' . Wreszcie wzywała kobiety, by nie ,. wbijały męża 
o spince do koszuli, ani o szklance gorącej herbaty na . na igłę powszedniości" . 

śniadanie, ani troszczyć się, czy ma czystą chustkę ,;. I Święte słowa! Calkiem godne wyjść z ust samego 
kieszeni! A w rzeczywistości... hlistrza, z którego zacięcienl i olimpijską pozą wyma-

... człowiek żonaty- to wół roboczy. któremu mó- wiała je uczona kobieta! Lecz ogół kobiecy nie dorósł 

wią wciąż-daj pieniędzy, daj pieniędzy! A za to , gdy do ich zrozumienia-burzył się i szumiał, jak gotujące 
rozpakuje kuferek w obcem mieście, nie znajdzie naj- się kartofle pod pokrywką sagana! 

konieczniejszej rzeczy-grzebienia! Moina nie mieć złotych . * * * 
spinek, jeżeli już mózg kobiecy nie zdolen zapamiętać [ Rzeczy zapakowane? 
paru potrzebnych przedmiotów, ale nie mieć czem gło- Oddawna. 

wy uczesać-· horrendum! l l pewno połewy niema w walizce? 
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ną. W Anglji i Ameryce oświata na niej się gruntuje, a 
w innych krajach zapomogi rządowe na szkołę opierają 

się na podatkach, płaconych przez spoleczeństwo. U nas 
ten podatek musi się stworzyć dobrowolnie, a chociaż 

wiem, że przeciąża on bardzo budżety tych ludzi, których 
potrzeba serca do niego zmusza, daje jednak tę moralną 

satysfakcję, że płaci go każdy dobrowolnie i że jedynym l 
sekwestratorem w tej sprawie jest nasze własne sumienie. 

Ulgi wojskowe, wobec projektu wniesionego do Du­
rny o zrównaniu termin;] służby wojskowej dla . wszyst­
kich obywateli państwa Rosyjskiego bez różnicy wy­
kształcenia, dadzą się sprowadzić do zera. A dyplomy 
uniwersyteckie! - jakież one ' posiadać mogą znaczenie wo­
bec ograniczeń służbowych? Co one nam dają? Proletar­
jat inteligiencji: kandydatów bez posad, podsekretarzy, I 
dużo doktorów bez praktyki, wielu adwokatów, ' którzy 
lekcjami dorab i ają na środki utrzymania rodziny-i co J 

więcej? Tych kilkudziesięciu adwokatów z praktyką i I 
kilkuset doktorów, co dużo zarabiają, to nie rezultaty 'I' 

dyplomów, lecz zdolności. Takich nie zabraknie -na ma­
ture rzadowa zdać zawsze można przy odpowiednich , 
chę~iach ' i pr~cy. Tego nikt nie zabrania! i 

Szkoły polskie , opierając się na potrzebach ogó.łu, l 
przygotują zastępy młodzieży do pracy na tem polu , Ja- i 

k 
. I 

kie ot wiera się obecnie dzięki przewrotowi e onomlczne- \: 
mu, którego ślep i tylko nie widzą. Kredyt , kooperatywa, I 
handel, przemysł -to przyszłość społeczeństwa, to przy-, 
szłość świata. Na tę drogę uzbroi nas mocniej świadec­
two szkolne, niż patent uniwersytecki; rozejrzmy się 

wkoło siebie, a zrozumiemy, dokąd świat dąży i, kpiąc , 

z manifestów N. D .. , nie opierając się na żadnych boj­
kotach, pójdziemy do sz.koły, która nas przygotuje nie 

do patentu, ale do życia. N-y. 

Drobiazgi są wszystkie. Co do ubran ia·-zdecy­

duj, co weźmiesz . 

Ubrania? Na co mi ubrani e? 
- Nic nie chcesz wziąć? 
- Nie chcesz, nie chcesz! Choćbym nie chciał, to 

mi stoisz nad karkiem i wołasz : weź surdut. Bo tak? 
.- Zdawało mi się, że potrzebny, lecz skoro uwa­

żasz, że nie .. . 
- Uważam , że nie! Surdut to przesąd! Czyż nie 

pora zerwać z przesądami? Parzyć się w lipcu w sur­
ducie, w kołnierzykach! 

-- Wiec nie pakować surduta? 
• • 

- Ależ zapakuj, zapakuj! Wiem, że chcesz, bym 

się udusił, ugotował! 

Po chwili. 
Grzebienia naturalnie piema? 
Owszem, jest w walizce. 

W walizce? Wiedziałem! Logika kobieca! Zamiast 
dać mi grzebień do ręki, bym go miał przy sobie, ona 
go kładzie do wali zy, którą się odda na bagaż. I czem 
się uczeszę po przyjeździe? pytam się-czem? 

- Wyjmiesz z walizki grzebień i uczeszesz się. 

- A wyjmiesz, wyjmiesz! Latwo ci mówić! Daj mi 
grze bień do kieszeni. 

Waliza zamknięta. 
To otwórz. A może za wielka fatyga? 

Oto grzebień. Lecz czy go nie zgubisz? 

Z L A S U. 

Wszystko już minęło, gdzieś się zapodziało 
Daleko, hen! 

Łez było za dużo, uśmiechów za mało, 
Marzen ie o szczęściu jak mgła się rozw i ało , 

Jak prześniony sen. 

Do lotu sie rwałam i biegłam myślami 
. W promienną dal , 

drogę widziałam usłaną różam i, 

myśl ma błądziła gwiezdnymi szlakami 
Śr ód świetlanych fal!. 

Gd zie one- te noce, gdy nad moją głową 
Szumiały bzy, 

A wietrzyk, całując usta koralowe, 
Do ucha mi szeptał piosenkę majową, 

Niewinną jak łzy?! 

Gdzie one-te chwile, gdy ś n iłam sen złoty 

Śród woni róż?!. .. 
Minęły ... od szczęścia grodzą m ię d ziś płoty 

Zawiedzionych marzeń ... Gorzkie łzy tęsknoty 

Na dnie moich kruż! 

Minęły marzenia, minęły dni jasne, 
Prysł wiosny czar; 

Jak lampa spalona ciemnieję i gasnę, 
Już nigdy nie zbudzi mej duszy, gdy zasnę, 

Dawnych ogni żar! 

St. St. 
.... II 

"Kochaj bliźniego jak siebie samego". 
Olo jedno z fałszywych proroctw, tak licznie krze­

wionych z jednej strony przez faryzeuszów, z drugiej 

przez naiwnych. 
Wszak kochaj bliźniego "jak siebie", to przedewszyst­

kiem kochaj siebie i kochaj 'aż do zapamięlania, bo 
wtedy posiądziesz wzór, jak należy kochać innych. Rozbu-

- Czy ja kobieta, czy co? 

-- No, nie bądź kobietą w danym wypadku- pró-
buje uśmiechnąć się. 

- Czy zgubiłem cokolwiek? No proszę! jeżeli co 
zgubię , to 7. racji mego zajęcia. Ciągle w drod ze ... I wo­
góle-na co mi ten wyjazd? Przecie i tak mam dosyć 
zmęczenia. 

- Odpoczniesz, rozerwiesz się po pracy. 

- Nadzwyczajny wypoczynek! Zmusiłaś mię do 
wyjazdu, do wydatku, do umęczenia się, a czy mi choć 

wynagrodzisz to w jaki kolWiek sposób? Czy weźmiesz 

mniej pieniędzy na wydatki domowe, co? 
- Gdybym mogła ... 

- Naturalnie! Nie możesz! W iedziałem o tem , że 

nie możesz. A ja muszę , zawsze muszg. Pieniędzy i pie­
niędzy! Daj i daj. 

Nie biorę grosza ponad umówioną sume. 

Ale ta suma przechodzi moją możność. 

Postanowiłeś ją sam. Odkładasz przecie niemało . 

Odkładasz! Tak , ja odkładam, a ty co? 

ja muszę z tych pieniędzy zaspokoić codzienne 
potrzeby domowe, Więc cóż mogę? 

* * * 
Gniewa się ciągle do zaś nięcia. Ona nic się JUz nie 

tłomaczy, by go nie drażnić. Czyż nie zna jego pracy , 

czy nie rozumie jego wysiłków? Czyż nie cierpi szalenie 

nad tem, że w życiu jest tylko minusem, pomimo mrów-
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dzaj w sobie drzemiące, a zawsze gotowe bestjalne instyn- \ zasadę starej narodowe] mądrości, wypowiedzianej w 
kty miłości własnej. I przysłowiu: 

A rozbudzić ci je nie trudno , bo cała cywilizacja I Niech mnie ją.k chcą ludzie piszą, 
świata od czasów Sardanapalów to jeno cieniutka błonka. ! Gdy pieniążki w skrzyni dyszą. 

p_~d którą jeszc~e swobodnie przelewa!ą. się ogniste pot~ki i . ~ gaś. , ~świat~ w u~~ch.a~ym n.arodzie, w · owy~ 
pIerwotnego, wIlczego stanu ludzkoscl, a pod twoIm I wIelkIm blIzmm, gas co na]pIlnIe], bo WIesz, że to mądrosc 
cieniu tki m białym gorsem czarne sum ie ni e czuwa, czuwa. l czyni człowieka nieszcześliwym ty' mczasem być szcześ/i-

• ł ", '" "-
n Kochaj bliźn iego jak. siebie samego" , więc stosuj do /' wy m" to twój najpłomienniejszy akt wiary. 

niego tę całą metodę czynu, która jest twoją dantejską , * ' 
mied zi aną gwiazdą. Myśl i s woje-te przeżywane w g l ębi I ' * * 
ducha czyny, "zwoje robactwa ", jak je Schopenhauer Dobrze, ale możebyś raz już zechciał "kochać bliź­

nazywa, przeszcze piaj w swoich bli ź nich. A że, jak I niego więcej niż siebie samego". Co? Bo wtedy to, wtedy: 
Montaique dowodził: niema tak uczciwego człowieka , któ- przekonasz się, że ów Galilejczyk ni e mógł powiedzieć te­
ryby, sądzony podług . ukrytych swoich myśli , nie z a sługi- go , co weń wmawiają, bo on właśnie nie dlaczego 
wał dziesięciok rotnie na szubie nicę-cóż cię to obchodzi? innego, tylko dlatego, że ludzi, ludzi cierpiących pokochał 

Zresztą tern lepiej - ma być równość, niech będzie rów- więcej -niż siebie, poniósł swój krzyż na Golgotę, no i 
ność i w podłości. zaw i sł na nim. 

"Kochaj b liźniego jak siebie", wi ęc przedewszystkiem . A Jego wyznawcy , ci na rzymskich arenach, jako 
pragnij i najusilniej stara j s i ę o to . a by twe n aju k ochańsze świeczn i ki Nerona pło nęli wszakże , kochając więcej niż 

dziecko, bo ono, jak mówi Belmont , . jest przedlużeni em siebie . I o il e ż! 

życia każdego z nas"-było twoi m sobowtórem. Pi elęgnuj A ten cały szereg .Cywilusów"-tych mędrców i 
w niem ze zdwojoną s tarannością wszystkie skarby swego ludzi wolnej myśli , jak Arystydes, wygnany z ojczyzny za 
ducha: egoizm. zaprzaństwo, obłudę , u n'iżoność przed sil- to jedno, że był • najsprawiedliws'zy" i nie zechciał wejść 

nym, pogardę wobec słabszych i tak ulub ioną zasadę-- w żaden kompromis z sumieniem? 
»cel uświeca środki". Jak Sokrates , wychylający, niczem lek, kubek cykuty 

I zużyj swe wszystkie si/y na 0 W,,! naj trudn i ejszą w walce o wolność przekonania i krytycyzmu i nie przyj­

lecz największą m ądrość ka~dego poznania dobrze siebie I mujący od uczniów możności ucieczki po wyroku? 
samego , bo wtedy swoje dzie cko ł atwo popro wadzisz po Giordano Bruno, zdławiony w swych najszczytniejszych 
SClezce swego żywota , i p rzezy]esz drugą młodość porywach wszechjedności wszechświatów i bóstwa, gdy 

i drugi swój ucisk męski , a w jego liczku , jak w zWier-1 w oczy sędziom.katom wyrzekł: "Z większą trwogą wy'ście 
ciadle, dostrzegać będzie sz siebie, sie bie. stanowil i ten swój wyrok, niż ja go przyjmuję " ? 

A stosując ewange li c zną wskazówkę do rodzinnego I Krakowska mieszczka Katarzyna z Żelazowskich 
kraju, I. ~~n ~ra bi aj , na obraz i po~ob i eńst~o swoje. I Waj gl~~a , ~tó ra .za wolność sw.y~h logicz~ych przekonań 
WSL.CZepla] WIęC wen przedewszys tkle m "egoIzm naro- ! (.A me mIał CI Pan Bóg anI zony, anI syna , ani mu 
dowy ", kuruj go ze wszys tkich mrzone k, obdzie raj ze tego potrzeba, boć jedno tym synów potrzeba, którzy 
szczytniejszych porywów, wszak sam świ ę cie wyznajesz umierają, ale Pan Bóg wieczny jest..") poszła na męki, 

czej swej pracy i oszczędności ! Dobrze, że on pojedzie zostal w domu. Zarazbyś wyciągnęła mi tych parę 

na ten zjazd koleżeński. Wśród wspomnień młodzieńczych , groszy. 
wśród dawnych towarzyszów rozerwie się i odpocznie. Gotowy do odjazdu, pochyla się do niej. 

I zasypia z se rcem pełne m tkliwości dla niego, a z - Dowidzenia. 

oczyma pelnemi n i ewypłak anych łez.. . - Dowidzenia . 
. Ranek przynosi nowe żale i zarzuty. - Nie dąsaj się . Daj buzi. 
- Idź sobie! Daj mi spokój. Nie przeszkadzaj ! Zmu- Nie może, nie! By tego uniknąć, pJChyla się do je-

siłaś mnie do wyjazdu , zmusHaś do wydatku nad moż- go ręki , a on ustami dotyka jej włosów. Ona wie, że 

ność . . I mu jej straszn ie żal, bo rozum ie, że skrzywdził ją nie-. 
- Nie przesad zaj! Zarabiasz tak wiele. słusznie , lecz wie także, że ta krzywda prześladować ją 
- A co mam za to? co?- Przecie na nic sobie \ będzie całe życie. Może jednak on uspokoi się przy 

p ozwoli ć nie mogę , tylko dawaj i dawaj na wszystkie zmianie wrażeń. Taka jest już zmęczona tern ciągłem 
zachcianki pan i. rozdrażnieniem, a życie jeszcze takie długie ... 

Mogłaby mu odpowiedzieć , że nie ma żadnych za- A tu grzebień pozostał w domu. Jak przepowiedziała! 
chcianek , że to on jedzie, a ona zostaje, mogłaby mó- Nie zapytała , czy go ma przy sobie. Straciła głowę. 

wić o swych drobnych a nieskończonych poświęceniach... Trzeba było dać dwa grzebienie-jeden do walizy, drugi 
Lecz milczy. Tylko łzy wielkie, nie dające się już po- do palta . 

wstrzymać, spływają po jej twarzy , żałosne łzy niesłusz- I na wspomnienie wymówek, jakie ją czekają, gorzkiemi 

nie krzywdzonego dziecka... .tajewa się łzami. O, bo te drobne ciernie wgryzają się w 

Nadchodzi chwila odjazdu. \ duszę, krew gorącą ssą z serca. Te małe niedole-a pełne ich 
- - Jedziesz zawcześnie. Będziesz musiał za długo jest życie-są kamieniami i o~tem kolącym na drodze. 

czekać na dworcu. tej strasznej pielgrzymki, którą trzeba odbyć do grobu. 

- Naturalnie! Chciałabyś, bym się spóźnił i po- I Nie-Balzac. 
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"a - szła na stos jak na 'wesele", według słów kroniki 
Brelskiego? 

A Campanella, dręczony, męczony w ciągu . 28 lat 
przez ciemny kler za swoje czysto n2.ukowo-przyrodnicze 

dodekania ,. od których nawet 5 razy torturowany odmó­

wić się nie zechciał, jak Huss od religijnych już 

przywiązany do pala na stosie? 
Wielki kanclerz angielski Tomasz Morus , autor 

"Utopji", krainy szczęścia przyszłości, który , nie zgadzając 

SIę na nową .sfałszowaną konstytucję ", własną ręką u­

łatwił ścięcie sobie głowy? 
Zresztą ciep ły jeszcze Ferrer, który "Bogu oddał 

ducha" z okrzykiem: "Niech żyje szkoła wolna !" 
No i ci, których kośćmi wybielone te i inne męczeń­

skie szlaki tych i innych narodów za te i inne ukochania? 

Ludzie o .skróconych istnieniach ", których imiona 
w pewnych czasach i okolicznościach wymawiają się tylko 

sze~tem, a pamięci ich czynów dotyk a się, jak reli kwji?. 
Czyż tacy, których jak gwiazd na niebie, więcej ponad 

najdroższy skarb, najbezcennfej szy' przywilej, bo ponad 

życie, nie kochali jedni-cie rp iących i ukrzywdzo nych , 
drudzy-przekonania i prawdy , trzeci - ideały przyszłośc i? 

Oto w obliczu czego zapytam ciebie, faryzeuszu , i 

ciebie , głuptasku, cZY'ż nie rozumiesz, że pragni enie 
twoje , aby .dziecko było jak ojce" , to pragnienie nędzne, 

zaś urabianie " przyszłych pokoleń " podług wzoru, którymś 
urobił "jak siebie samego"-bezec ność, zaś ów twój 

"bliźni ", je żeli go będziesz kochał jak siebie s&mego , m a 

prawo rzucić na ciebie kamieniem. E . S. 

Z RÓ~NYCH STRON. 
Cześć wam, panowie, magnaci: P od takim tytułem zamie­

szcza • Goniec" warszawski następuj ącą korespondencję z W ilna: 
Wbrew wiel okrotnym l stanowczym zaprzeczeniom pana 

J 
hrabiego Stanisława Czapskiego, jego głośne na Litw ie Berżany 

przechodzą w obce ręce. 

Przysięga-przysięgą, a handelek- handelkiem! 
Kupuje tę wielką rez ydencj ę wraz z całym olbrzymim mająt­

kiem nie jakiś tam chudopachołek, nie jaki ś tam obywatel • drugiej 

klasy", lecz sam pan Stołypin, prezes gabin etu. 
To, o czem mówią u nas od lat paru , o.kazało się prawdą· 

Berżany tracimy. 
Gdy o tem niedawno pisano, hr. Czapski, sam dziedzic, z 

oburzeniem zaprzeczał. 
_ Nieprawda!-wołał z gn iewem i groził nawet procesem. 
Gdy, wiedząc, co się święci i nie wierząc zaklęciom porywczego 

hrabiego, swoi doń kołatali, pragnąc Berżany urato wać , odkupić , 

właściciel jeno fukał i srodze się gniewał, 

- Nie sprzedam nikomu ojcowizny. Nie kuście mnie . 
Swoim istotnie nie sprzedał, odmówił stanowczo. 

Uległ jednak .• urokowi " premjera .. . 
Berżany leżą w · najbogatszej okolicy ziemi Kowieńskiej, 

w żyznym pasie pow. S zawelskiego. Sprzedaje je właściciel b. tanio. 

l słusznie: pozbędzie się ciężaru uciążliwego. 

Szczęśliwa ziemia Kowieńska, szczęśliwa Żmudź .święta·, jak 

ją Litwini nazywają! 
Wszak to już drugi w niej majątek sam p. premjer kupił, 

obydwa w pow. Szawelskim. 
Ale niebawem posiądzie pan Stołypin i trzecie u nas dobra, 

również w Szawelskim, ale już od niejakiego pana Iwanowa, który 
niedawno na Litwie osiadł i chce czemprędzej wracać <;lo 

domu. 
Pamięci Berka Jose/owicza. W tych dniach na mogile Berka 

Joselowicza, znajdującej się na wzgórzu pod Kockiem, a zwanej 
przez lud okoliczny kopcem Berka, ustawiony będzie pomnik dla 
upamiętnienia zasług mężnego pułkownika i legjonisty. 

Na maturę egzam iny odbywać się będą przy zarządzie 
warszaws ki ego okręgu naukowp.go od d. 31 s ie rpn ia do d . 23 
września r. b. Egzam iny te prowadzić będzie specjalny komitst 

egzaminacyjny, czynny przy okręgu naukowym . 
Sprawa Macoąha. Prokurator sądu okrrgowego piotrkowskiego, 

sp?rządziwszy akt oskarżenia Damazego Macocha, przesłał go do 
kon systorza włocławskiego na ręce biskupa Zd zitow ieckiego . 

Akt ten za wie ra kilka ksiąg pisanych, ogó lnej wagi kilkanaście . 

funtów. Po przejrze niu i rozpoznaniu całego aktu oskarżenia i 
poszczególnych punktów przez władze konsystorskie, odbędzie się 

sąd kanoniczny, mocą którego Damazy Macoch oraz ,inni inkry­
min owani zakonnicy będą zdegradowani z godności kapłańskiej i od­
dani pod sąd cywilny, 

Terminu sprawy dotychczas jeszcze nie oznaczono; z pewnego 
jednak źród ła jest wiadomo, iż cała .sprawa Macocha odbywać się 

będzie w Piotrkowie przy drzwiach zamkniętych. 
Pożar w Wiedniu . W d. 27 lipca, w Wiedniu w wielkich 

składach drzewa, należących do firmy Groll i położonych w pobliżu 
dworca północnego i zachodniego i wielkich składów nafty i ~ęgla, 
wynikł szalony pożar. Cała kolej północna stanęła w płomieniach. 
Składy węgla i nafty zdołano zabezpieczyć. W ratunku wzięły 

/udział wszystkie st raże ogniowe wiedeńskie. 

j 
Przyczyną pożaru jest podpalenie, dokonane przez robotnika: 

Franciszka S zattek , który 14 lipca został wydalony ze służby. 

, Straty wynoszą l miljon koron. Podpalacza ujęto . 

Ile Rosja wypija wódki? Według urzędowyc'h danych staty­
stycznych, od l-go stycznia r. b. do maja r. b., t. j. w ciągu pier­
wszych czterech m i esięcy r. b., w Rosj i wypito 27,930,161 wiader 
wódki, czyli że konsumcja roczna wynosi 87,790,486 wiader. 

Upały i susze . Niebywałe upały i susze, panujące w r b. 
na całej prawie kuli ziemskiej . przyb i erają w niektórych okolicach 
formy g roźnej katas~ rofy żywiołowej. Ze wszystkich stron nadcho­
dzą wiadomości o licznych wypadkach śmie r ci skutkiem porażenia 

słonecznego, o wypalaniu się olbrzymich przestrzeni leśnych , o 
wysychaniu rzek i połączonym z niem brak iem wody do picia . 

Na jdotkliwiej u pały dają się odczuwać 'N Niemczech. W 
Hamburgu w skazywał termometr 24 lipca 520 C. (41.6 0 R. ) w 
sło ńcu. W Kolonji ludzie masami chorują, Najbardziej zaścier­

pią dzieci. Gorąco panuje tam tak wielkie, iż jeszcze o g. 7 wie­
czorem wskazywały termometry 35 stopni C . 

W Berlinie tenże poniedziałek 24 lipca uznano za najgorętsz y od 
lat 48. Podczas zaciągania warty wojskowej na placu Zamkowym 
zas zło kilkanaśc ie wypadków porażenia słonecznego. Po południu 
z aś , kiedy nieprzejJ zane tłumy, szukając ochłody, wyległy na miasto, 
przypadki porażen i a stały się jeszcze liczniejsze. 

W okolicach Frankfurtu nad Menem wskutek upału . tak wy­
s chły łąki i lasy, że co chwila wybuchają tam pożary lasów i łąk, 
które straże ogniowe z tr udem wielkim tłumią. Wystarcza iskra z 
pr_ejeżdżającej lokomotywy, aby zajęł} się całe zagony zboża, 

łąk i ogrodow izn. 
W Londynie wskutek ogromnego upału straż ogniowa była 

czynna 54 razy w ciąg u jednego dn ia. Wszystko jest tak wysu­
szone i roz palone, że najmniejsza iskie rka wystarcza do wznie­
cienia poż aru . .(Kur. Lub ,) 

Curiosum . Właściciel drukarn i w Noworadomsku, pan Pański, 

wypuszcza z swej drukarni papierki do owijania karmelków z 
podobizną Sienkiewicza i napisem po rosyjsku : .Sienkiewicz-

sława Rosji". .Gaz. Warsz .· 
Wydalenie 1,173 studentek. Wielkie wrażenie uczyniło w 

Peter::.burgu wydane świeżo i ogłoszone przez biuro informacyjne 
rozporządzen i e ministra o świ aty, którego mocą mają być wydalone 
wszystkie słuchaczki kursów kobiecych, które nie uczęszczały na 
wykłady w ciągu całego semestru wiosennego , przedłużonego przez 
radę profesorską do dnia 28 lipca. . 

Wyjątek stanowi jedynie 27 słuchaczek ze wszystkich pięciu 
kursów, które uczęszczały do końca półrocza. 

Na wykłady uczęszcza ogółem 1,200 kob iet , z arządzeni e 

to dotyka więc 1,173 słuchaczek. 

Jest to niewątpliwie kara za ostatni strejk un iwersytecki. 

' ... 
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KORESPONDENCJE. I wałkach w celu omówienia dalszych losów Szkoły. Ze-

Sim no , d. 28 Lipca 1911 r. brani przyszli do wniosku, że stan finansów Szkoły jest 

Zjechał tu cyrk, a właściwie część jego, pod dyrekcja normalny, a ~alsze jej istnienie konieczne, wobec czego 
P: Muszyńskiego . Wprawdzie skład cyrku nie był uchwalono zadeklarowane składki opłacać przez następne 
liczny, ale wszystko, co było przedstawione , odbyło sie w trzy lata. Na razie pomoc pieniężną obiecali pp. Edward 

granicach przyzwoitych. Klowni zabawiali publiczn~ść Mórawski i Józef Górski. 
dowcipami w języku poprawnym bez żadnych trywjalnych Z Towarzystwa Rolniczego. Na zebraniu Rady Tow. 
dodatków, jazda na koniu bardzo zręczna, psy doskonale Rolniczego w dniu 30 lipca uchwalono: na wniosek p. 
wytresowane, sztuki akrobatyczne bez zarzutu. P~mimo Modlińskiego urządzić pod jego kierownictwem wycieczke 

to cyrk powodzenia nie miał. Nie mia ł powodzenia naj- włościan do Świacka-Górskich w celu obznajomienia si~ 
przód dlatego, że padający wówczas deszcz wystra- na miejscu ze s posobami uprawy kartofli , zbóż i hodowli 

szał spragnionych widowiska, a powtóre miejscowa publicz- bydła , praktykowanymi w tych dobrach. 
ność wolała bawić się bezpłatnie. Cyrk nie był przykryty- Na 20 sierpnia projektuje się w Sejnach pokaz bydła ' 
dachy sąsiednich domów wprost gięły się pod ciężarem i narzędzi rolniczych dla włościan, Jednocześnie urządzo­
widzów; slupy budynku cyrkowego trzeszczały od naporu, ! ne ,będą odczyty przez specjalnie zaproszonych instruk-

płótno zostało porozrzynane w kilku miejscach. Dyrek- I torow o , .. 
tor, widząc , co się dziej e, obniżył doraźnie cenę wejści a, l Proby. narzędzI rolniczych , urządzane przez Oddział 
ogłosi ł następnie , że każdy wejść może za opłatą "co l, Tow. Rolmczego w Wyłkowyszkach, odbędą się na po­
łaska u . I to nie pomogło-:--i zakończenie było smutne. bo lach folw . Wyłkowy szki pod ki :: rownictwem p. Joachima 

dochód z kilkakrotny ch przedstawień nie pokrył kosztów Gallery dnia 12 sierpnia r. b., w sobotę; początek około 
przyjazdu do Simna, zaś na wyjazd do Olity trzeba było! godziny 2-iej P?po.łudniu. 
wyprzedawać się. Oprócz szkody, wyrządzo nej dyrekto- Wystawa KOni będzie miała mIejsce w Wyłkowysz­
rowi przez porznięcie płótna, przywłaszczono (mówiac w kach na placu remontowym dnia 13 sierpnia r. b. w 
języku modnym , boć obecnie kradzieży niema) tres;wa- l niedzielę, po południu . Przyjmowanie zaś koni przez ko­

nego pieska i o mało nie' rozbito głowy dyrektorowi rzu- misję remontową wyznaczono na dzień 14 sierpnia, o 
cQnym z ulicy na arenę kamieniem. godzinie 8 rano. Zapowiada się liczny zjazd obywateli 

Świeży ten fakt świadczy wymownie o stanie kultury i okolicznych włościan. 
tutejszej ludności. Inaczej być nawet nie może bo mie- Centralne Towarzystwo Rolnicze otrzymało zapomo­

szczanie,. których tu je,st .okoto 2,000, żadnego ~isma , ani I g? rządową ' n ~ kup.no stadników bydła ro~atego. Stadni­
gazety nIe prenumerują I całą wiedzę czerpią w bawa- kI ~ędą zakupIone I rozlokowane w rozmaItych punktach 
rjach, których licz ba do chodzi do osiemnastu . Ile w tych Krolestwa, a między innymi i w gub. Suwalskiej. Warto 

bawarjach wypijają piwa, ni ech świadczy następująca by!~by , ab~ Tow. Rolnicze punkty te ku pożytkowi sze­
umowa: reprezentant pewnego browaru, a takich reprezen- roklego ogołu ogłosiło. Upoś le dzona . jak zwykle, gubernja 

tantów jest tu kilku, przyprowadza do kancelarji rejenta l Suwalska otrzyma w tym roku tylko jedną sztukę, 
posiadacza ŚWi~d~ct'Na wł.adzy akcyzowej, dającego mu j na rok 1 ~ 12 przy~uszcza~nie ~trz~mam,y 4. Jest to mało, 
prawo do z<lłozema bawarJi, i wypłaca mu rubli piećset! ale w kazdym razIe nalezy SIę cleszyc z zapoczątkowa­
k ilkadziesiąt pod warunkiem, że w ciągu osiem nastu 'mie- i nia myśli, mogącej mieć większe znaczenie d·la ogółu 
sięcy brać będzie pi wo wyłącznie z jego składu; gdy rolników. . 
warunek "ten spełni , po upływie osiemnastu miesięcy', wy- , Wy-sta~a. rolnicza w Szawlach odbędzie się 3, 4 , 
płacona suma staje się jego bezsporną własnościa, w I 5, 6 wrzesnla, Suw. T ow . R ol nicze przyjmie w niej 

przeciwnym razie , to jest, gdyby brał piwo innej fi~my, ud~ia.l. w osobie, delegata p. E. Mórawskiego, który na 

pobraną sumę obowiązany jest zwrócić . Żeby właściciel bró- najbiIzszem ogolnem zebraniu zda sprawozdanie ze 

waru mógł odzyskać swój kapitał z proce ntami, nowo- swoich spostrzeżeń. , 
kreowany szynkarz powinien brać od niego piwa po pięć . ,<.Ol Wyst~wa rolnicza gubernjalna w roku przyszłym 
wiader dziennie, co czyni rocznie wiader 1825. Mnożąc projeKtowana jes t w Suwałkach . 
to przez liczbę szynków, których, jak powiedziałem, jest Waga dla buraków urządzoną będzie na stacji 

18, wypada , że rocznie sprzedają w tych szynkach wiader Wyłkawyszki. 
32,850. Ponieważ jednak każda z tych rodzin żyje i dorabia I Dostawa produktów z kolei do miasta, przywożonych 
się, sprzedają o wiele więcej-minimalnie wiader 40 ,000, za frachtem kolejowym , będzie opodatkowana na rzecz 

co, zamieniając na pi:~iądze, czyni najmniej rubli 40,000.' miasta od puda. c~ ma ~czynić 2500 rb. Wobec tego 
Druga taka suma gInIe w monopolu, Nie wypijają tego Towarzystwo Rolnicze zaządato, aby maszyny rolnicze 

wszystkiego sami mieszczanie, bo również dobrze pije i i nawozy sztuczne były od tego podatku zwol nione , 
oko liczna ludność - mieszczanie wszakże sa mocno zac 0- wymagało natomias t podwyższenie projektowanej normy 

fani , o czem doniosę w następnej korespo~dencji. W. · podatku wwozowego od win i wódek. 
, -

KRO N I K A. 

Ze szkoły. 29 lipca, w sobotę , odbył się zjazd za­

łożycieli i Rady Opiekuńczej Szkoły HanciJowej w Su-

O F I A R Y: 

Stałe składki na Szkołę Handlową. 
Pp. Kazimierz 8ar-:-49 rb., hr. Żółtwski -300 rp . 

_ "7 ' 
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o g ł O S Z e n i a. 

W dniu 9 i 10 

KONKURS 
Sieczkarń,====== 

Siekaczów, I 
urządzony przez Stowarzyszenie R olników W'itebskich, I 
w asystencji agronomów Komisji Urządzeń Rolnych i I 
de łegata Ministerjum R olnictwa" specjalisty od maszyn 

. rolniczych , 

Z pomiędzy konkurujących maszyn r"żnych fabryk: Ben­
talia , Bamforda, Mayfa rta i innych 

N A J W Y Ż S Z E O'D Z N lA C Z E 'N I E, 
2 dyplom y na MEDAL ZLOT Y i SREBRNY, przyznano 

maszynom An gielskiej fabryki 

E, ' H. BENT ALL & Co. 
,-

Odznaczono sieczkarnie Ben talIa za d okładne zmontowanie, 
do skunałe wykończenie części składowych, .wysokie zalety 

noży i żnakomitą wydajność . 

W~Hączn9 ~eprezentant: 

ALFRED GRODZKI 
" . WARSZAWA, Senatorska, 33 , 

~tt~tittt;t1;ttttt;t~ttt;tt® # 

.~ ".... ~., J • _ ;':.. •• • ;.,"'~' ó' ~ ":. ~ •• ' ~\ : • .~'.~"~""" ... ...n.~: ',"-

ROBACTWO 
doszczętnie tęp i samorozpylające pudełko 

"W E R A" 
Cena 15 kop. , 

Sprzedaż główna M. F E I L C H E N F E·L D A 

Leszno 60. tel. 169-85, VVars zawa. 
Żądać wszędzi e, 

3000 ~ubli. rocznie prowizji z.ara~iają nasi zdoł~i 
, ajencI. Stosowne dla aj entow ubezpiecze n. 
Na ' odpowiedź załączyć 10 kop. mark,ę. .. 

A. KLUTING & C-O ~larseilIe, Francja. 

Tow. \Vyższych Kursów Handlowych 
w Warszawie. ulica Smolna N~ 9 (od 1 lipca r. b. Koszykowa 9, 

tel. 10. 15). 
Zapisy :la rok szkolny 1911 / 12 przyjmuje kancelarja 

Kursów Handlowych A. ZiBlińskiB~O !! 7-klasow y Z akład Wychowawczy , tt 
~ A N I E L I H O E N E - P R Z E S M Y C K I E J ~~ codziennie od godz. 10 do l p, p. Egzaminy powakacyj-
"'1}'~ fÓ"V ne roz poczną się dnia 1 września r. b.,' prelekcje zaś-
~ Warszaw a, ul , Mazowiecka 4. * 
~ ~A 11 września r. b. 
~ początek roku szk. S września , egzaminy 2 i 4 wrześ- W"T 
~ nia. Obok programu ogólnie

d 
kształcąceg ~, zwraca

k 
,Się ~ Na kurs I specjalny pr,zyjmowani są słuchacze na pod-

, ~ szczególną u w~gę na. d ~kła , ną znajo,mos~ języ ow: ~ stawie ukończenia szkoły ś redniej fil ologicznej, handl owej 
~ -' francuskiego, niemieckiego , anglelsl<lego, ~ I b ł' I • ~ " , , ' M'<i" U rea nej, oraz na mocy egzaminu w tym zakresie 
_~ I Zakład pq:yjmuJe pensJonarkl l przychodme. ~ C ' , . 
"11"~ • ~ '. • zesne wynosI 150 rb., płatne z gory w 2 ratach 
~+.++;.~~; •• ++.;;++++;" 13-6 p ółr ocznych . 

Ifli~~~l~@~~~~I@j7illii~~~-I~j;:=:i~,;I@J~@j~~@1~~~~~@J~~i;J~j~~j72;i~j,~~~~~?1 
~ Warszaws ka Szkoła ~ i?rOO 

I LEKARSKO~D E NTYS TYCZNAif)~ 
r@ , Lek. ·dent. A. T R O P P A ~ 
if.iJ! ',- W~rszawa, Marszałkowska 116 (róg Złotej), moo 
mm Przyjmowanie za pisów rozpoczęło s ię, Żądane dokumenty podług ustawy przedstawione mają by ć w zupełnym porządku, rml 
it.W bezwarunkowo w o ryginałach , Programy wysyła się bezpłat n i e. Przedmioty wykładane są przez profeso rów Warszawskiego @l 
~ Uniw ersytetu, '~ 

~~~~@'i ~ljjH)~,~',@J~©1 ~i~i, ~i~j~j ~,~j~~~1 ~~l ~1~~~i@J~~r,~ ~@j~~~I©j~ ~~~~~ 

4-- 8 

Z 6 klas gimnazjum męskiego, żeńskiego i szkół realnych rządowych 
przyjmuje od 14/V l do 14/JX 

Pierwsza . Lekarsko-Dentystyczna Szkoła L. Szymańskiego 
egzystująca od 1897 roku. Warszawa, Nowomiodowa 1. Telefon 109-07. 

. Na żądanie program. 

Pragnąc ułatwić założenie bibljotek przy więzieniu i szpit.alu , upraszam wszystkich , którzy myśli te j współ-
czują , o nadsyłanie ' książek na ten cel przeznaczonych pod mOIm adresem. Stanisław Staniszewsl{i. 
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Nadzwycżaj wydajne w 
~ W I A l N I E oryginalne angielskie 

rr~~. I Często dają się sryszeć narzekania , że najlepsze nawet 

BAKERA ' mają ciężki c~/ W~d~ą Zm! ~ie~kiNI \~ją się nadmier-

wyróżniają się dokładnością czyszczenia i gatunkowania 
zboża. Odpowiednie dla mniejszych gospodarstw, ba'rdzo 

starannie odrobione WIALNIE AMERYKAŃSKIE. 

nie, a wreszcie zupetnie przestają ciąć słomę, wciskając ją tylko 
między noże a stal nicę. P rzyczyny tego należy szukać przede-

ws zystkiem w tern ,że sieczkarnie , są 

ZAOPATRZONE W NOŻE 
złego gatunku, podlegające łatwo stępieniu i zwiększające wtedy 
niepomiernie siłę potrzebną na cięcie sieczki. Tylko noże 

z najlepszego gatunku stali, zrobione w fabryce, co, od szeregu 
lat doskonaląc ,swoje wyroby, opiera produkcję nie na wątpliwej 
wa rto ści sekretach majstrów, ale na nagromadzonej wied zy 
fachowej i ogromne m, tylko w takiej fabryce możliwem, doświad-'T R I E U Ry czeniu, mogą przedstawiać pewne gwarancje co do swej dobroci. 
Wszechświatowa sława największej ANGIELSKIEJ FABRYKI 

oryginalne B U R Y S & C-o W Sheffield 

,H E I D A ' j daje wszelką pewność , że noże, wypuszczone z jej zakładów, 
stoją na wysokości swojego zadania. Potwierdziły to liczne 
próby. między inne mi do ś wiadczenie;, przepro~adzone prz,ed kilku 
laty przez stację oceny maszyn przy Muzeum Prze m ysłu i Rolnic-

z blachy frezowanej, najodpowiedniejsze 
do przygotowania ziarna siewnego, 

pracują szybko i d.okladnie , 

ŻMIJKI 
oryginalne 

BOG USZEW'SKIEGO 
naj ekonomiczniejsze w użyciu aparaty 

do czyszczenia zboża. 

WYŁĄCZNY REPREZENTANT 

ALFRED GRODZKI 
WARSZAWA, Senatorska, 33. 

Prawdziwy Angielski 

I 

twa i ogromne rozpows zec hnienie tych n oży w naszych gospodar­
stwach . Je że li wziąć pod uwagę ich długotrwałość, odporność 

na wyszczerbianie się i naj dłuższy czas, jaki mogą pracować bez 
stępienia, przekonamy się, że oryginalne noże Burysa 

PRACUJĄ NAJTANIEJ i N AJ l E P I EJ 
Liczne próby naśladownictwa, do­
chodzące do stawiania na nożach 
innych wyrobów marek, mających 
na celu podszywanie się pod firmę 
Burysa, przekonywuj ą nas najle­
piej , że noże te cieszą się słusz­

nem , zaufani em odbiorców. 

I Szc~egółowe opisy i ceny 

I 
najlepszych angielskich noży ' do si~cZKarń Bury~a, }ak również 
maszyn uzywanych w rolnicty.'ie, znajdują się W Wielkim katalogu 

SUPERFO SF AT I ilustrowa;'1 wf';ao~m da~moGoar k~dd,;aok C" firm, 
r 

'f 
Warszawa, Senatorska, 33, 

w nowych 
hurtowych, 
towaru, z 

i TOMASOWKEI Da' .' I·'k-· 
mocnych workach, po cenach~' r D , I 
poleca z gwarancją za dobr'Oć do parowanIa paszy 
własnych składów w Libawie i oryginalne 

Rydze 

Dom Handlowy Józef Jacuński w tibawie 
~MMM~~~MMMMMU~~M~MM~MU 

~ "E"OROI,DY l~~i:::~:~::(:~~; ~ ~ " ~" dzony przez Depar- E: :iI tament Medycyny za N~ 4155 E: 
:a najlepszy środek E: 

~ BAT'ELIN' HEBDY" E: 
:ił H " Ik' dk" '." E: :ił zawiera ty o sro I ros Inne. E: 
:a Cena rb. 1.25. E: 
::a Skład główny Apteka K. Wendy w Warszawie. E: 
:a Sprzedaż W składach i aptekach. &: 
:ił 3-5 . ~ I 
1T777{777l'n'TIn'77TI7l'7l'l'm)'l'n'7l'7{7t7l'7l'7l'77~ 

VENTZKIEGO 

wskutek wprowadzenia najnowszego ulepszenia 

OSADNIKA SZLAMOWEGO 
są najłatwiej"ze do obsług i, spotrzebowują ilość opał u jesz­
cze mniejszą niż dawniej i służą bez reparacji długie lata. 

ALFRED GItODZKI 
WARSZAWA, Senatorska, 33. 

Odpowiedzialny Redaktor wydawca Tadeusz Wisznicl{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 
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